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Rok XXVII

WIADOMOŚCI SPORTOWE
Polska remisuje z Włochami w pięściarstwie

Z polskich zawodników wygrywają swoje walki Sipiński, Garncarek i Chmielewski- 
Pokrzywdzenie Polusa — Rudzki przegrał przez k. o.

Wczorajszy mecz międzypaństwowy 
w pięściarstwie pomiędzy Polską i Wło
chami, rozegrany w nowo wybudowa
nym cyrku „Olimpia“, nie możemy, mi
mo najlepszych chęci, określić jako u- 
dtay. Chaos organizacyjny panował na 
widzowni, a początkowo nawet na rin
gu. Dość wspomnieć, że o.p. nie można 
było rozpocząć zawodów, ponieważ za
pomniano przy ringu o gongu. Dalej 
sprzedano więcej biletów, niż Cyrk po
siadła miejsc, to też ludzie, którzy pła
cili po 5 zł, stali potem przy ringu, a 
przywołany przez porządkowych poli
zani słusznie domagał 9ię od organi- 
tatorów wskazania miejsca i odmówił 
interwencji. W związku z tern, na znak 
protestu przeciwko wspomnianemu nie
ładowi ustąpił ze stanowiska sekretarz 
P. Z. B. p. red. Gerżabek. Mecz, roze
grany w takich warunkach, nie mógł 
przynieść spodziewanego sukcesu spor
towego. Już przed zawodami zwracali
śmy uwagę na złe zestawienie drużyny, 
w się potwierdziło niestety; ponadto u- 
pat, panujący w cyrku, odbił się ujem
ne na wyczynach naszych zawodników, 
natomiast Włosi czuli się bardzo do
brze.

Po prezentacji zespołów i odegraniu 
hymnów narodowych rozpoczęto za
wody

walką w wadze muszej, 
w której wystąpili Masella (Wł)

1 Kazimierski
Polak, wyczerpany widocznie t. zw. „ro
bieniem wagi“, nie wykazał swej zwy- 
“®J formy. Walkę rozpoczyna w ostrym 
tempie Włoch kilkoma celnemi ciosami 
w żołądek i szczękę. Przez dwa starcia, 
^skutek wszechstronności Włocha, ten 
nieznacznie góruje, jednak w trzeciem 
<ole, zwłaszcza przez pierwsze dwie mi- 
Duty, znacznie góruje Polak, wypraco
wując sobie remis, jednak sędziowie 
zwycięstwo przyznają Włochowi. Go- 
hMe prowadzą 2:0.

W wadze koguciej spotkali się 
Sergo i Polus.

pierwsze starcie Polak stale ata- 
Kuje i raz po raz celnie trafia; w dru- 
flem kole Włochowi udaje się jeden sil- 
ny cios w serce Polusa, czem go widocz- 
®16 osłabia i koło to nieznacznie należy 
oo Włocha. W trzeciem

Polak zdecydowanie góruje, lecz 
sędziowie ogłaszają walkę za nie
rozstrzygniętą. Powoduje to bu- 

sprzeciwów wśród widzów 
l złożenie oficjalnego protestu

przez Polskę,
w ^^“wie jednak nie uwizględnia- 
Wobec tego Polska założy protest do

Turniej tennisowy w Łodzi
turnieju tenmisowym w Łodzi 

neinaszewsk-i (Poznań), po pokonaniu 
Wegnera 6:2, 8:10, 6:3, doszedł do ćwierć- 

gdzie uległ Goldsteinowi 4:6, 3:6.
" Półfinaie M. Stolarow pokonał Tere- 

6:2, 6:0, J. Stolarow — Goldsteina
3-6> 6:2, 6:0.

finale gier pojedynczych pań 
“'•ernka Cra-mar pokonała Lilpopów«

2:6, 6:2,

związku międzynarodowego oraz zaża
lenie na sędziego w ringu Niemca, p. 
Schroedera. Włosi prowadzą 3:1.

W wadze piórkowej wałczyli 
Ballerini (Wł) i Rudzki (P).

W pierwszem starciu Rudzki atakuje z 
furją i wysoko przeważał. W drugiem 
kole ślicznie wypracowaną taktyką 
Włoch silnym,ciosem w żołądek powalił 
Rudzkiego na deski, a gdy ten wstał po
raź drugi, również uderzeniem w żo-

Obecnie rozpoczął się sezon polowań t. zw. par force. Na zdjęciu widzimy, jak spu
szczona ze smyczy sfora psów rusza w pole.

„Warta“ - „Polonja“ 12:4
O drużynowe mistrzostwo okręgu 

w pięściarstwie
Rewanżowe spotkanie o drużynowe 

mistrzostwo okręgu pomiędzy II. drużyną 
„Warty“ a I. drużyną „Polonji“ Leszno 
przyniosło w poszczególnych wagach na
stępujące wyniki: w muszej — Sipiński Ii 
(W) znokautował w drugiem starciu Pio- i 
trowskiego (P); w koguciej — Łęcki II 
(W) wygrał wysoko na punkty z Szyman- i 
kiewiczem (P). Sz. był dwukrotnie na de
skach do 7 i 5; w piórkowej — Jarecki 
(W) przegrał na punkty do Jankowskiego 
(P); w lekkiej — Wyrzykiewicz (W) zwy
ciężył przez techniczne k. o. w czwartem 
starciu Olmarskiego (P); w półśredniej — 
Matuszewski (W) po- najładniejszej walce 
dnia wygrał wysoko na punkty z Pawla
kiem (P); w średniej — Majchrzak (W) 
wywalczył wynik remisowy z Szulczyń- 
skim (P); w Majchrzaku — dawniej P. • 
K. B, — uzyskała „Warta“ bardzo dobre
go zawodnika, który zapowiada się do-

W grach podwójnych Szulc i Tho- 
maszewski (Poznań) pokonali parę 
Muenchmeier i Elsner 6:4, 6:2, by ulec 
w półfinale br. Stolarow 5:7, 6:2, 6:3. 
W finale Stolarowowie pokonali parę 
Steiner i Groman 6:3, 6:i, 6:1.

W finale gry mieszanej Cramer i J. 
Stolarow pokonali parę Rychterówna i 
Stei&ori &L &3. (tel. włj

łądek rzucił przeciwnika. Rudzki zmów 
wstaje, lecz pada dalszy cios w szczękę 
i leży znów na deskach.

Twardy Ślązak jeszcze raz się 
podnosi, lecz jednak przegrywa 

przez k. o.
Włosi prowadzą 5:1. Na sali zapano
wał nastrój przygnębiający, gdyż Rudz
ki uchodził za jeden z naszych najsil
niejszych punktów.

skonale na przyszłość. W półciężkiej — , 
Glesmann (W) w pierwszych minutach 
znokautował Jędrkowiaka (P). W cięż
kiej Mrówka (W) uzyskał z Nawrockim 
(P) wynik remisowy.

Wyniki są naogół sprawiedliwe 1 zapa
dały jednogłośnie, bowiem zawodnicy 
..Warty“ byli technicznie i taktycznie lep
si i odpowiednio przygotowani do czte- 
rorundowych walk. W przyszłą sobotę 
spotyka się „Warta“ w finale z „Drużyną 
Błękitną“. Zawody odbędą się w sali 
„ośrodka“ o godz. 19,30.

Zakończenie sezonu pływackiego
Uroczystość zakończenia sezonu odby

ła się wczoraj na pływalni związkowej, 
zorganizowana przez P. 0. Z. P.

Wobec zebranych zawodników prze
mówił wiceprezes por. Jankowski, stwier
dzając znaczny postęp w ciągu sezonu, 
przyczem wyraził żal, iż postępy te w

Polacy zwyciężają w Tallinie
Tali i n. W dalszym ciągu konkur

sów hippicznych, w konkurencji szyb
kości, zwyciężył por. Ruciński na „Resz
ce“, 2) Ozols (Łotwa), 3) kpt. Sałęga na 
„Nelli“.

W konkurencji drużynowej o puhar 
E sbon j i zwyciężyła Łotwa, 2) Polska, 3) 
Estonja.

W wadze lekkiej skrzyżowali 
pięści Missirlni (Wł) i Sipiński (P).
Z walki zwycięsko wyszedł Polak.

Missirini, znacznie silniejszy fizycznie, 
musiał skapitulować przed techniką i 
inteligencją Sipińskiego, który w pierw- 
szem i trzeciem kole miał znaczną prze
wagę. 5 :3 dla Włochów.

W półśredniej walczyli Oldoini 
(Wł) i Garncarek (P).

Walka ta w całej jaskrawości wykazała 
brak techniki u Polaka. Pierwsze star
cie nieciekawe. Stale atakuje Polak, lecz 
jego prawica nie trafia celu. W drugiej 
ten sam obraz; Włoch walczy nieczysto 
i otrzymuje ostrzeżenie. Wreszcie w 
trzeciem starciu sekundant Polaków p. 
Stamm znalazł na Włocha sposób, gdyż 
w tem starciu

Garncarek bardzo skutecznie ope
ruje prostemi i zasłużenie zwycię
ża, wyrównując tem samem w 

punktacji 5:5.
Najładniejsza wałka odbyła się

w wadze średniej, w której spotkali 
się Neri (Wł) i Chmielewski (P).

zawodnicy o podobnej technice. W 
pierwszych dwóch starciach przewaga 
Polaka jest mniej widoczna, w ostat- 
oiem natomiast furjacki atak Chmie
lewskiego oszałamia Włocha j

sędziowie zasłużenie zwycięstwo 
przyznają Chmielewskiemu.

7 do 5 dla Polski.
Najsłabiej wśród Polaków zaprezen

tował się
Wystrach w wadze półciężkiej.

Włoch Bassi, świetny technik, robił z 
nim, co chciał, wygrywając wysoko. 7:7.

Ostatnia walka w wadze ciężkiej 
miała zadecydować o wyniku meczu.

Spotkali się dwaj olbrzymi, Włoch 
Laria i Polak Konarzewski.

Polak wykazał niezrozumiąły brak agre
sywności, atakując więcej dopiero w 
trzeciem starciu, chociaż miał wszelkie 
dane po temu, aby walkę wygrać.

Uzyskał zaledwie wynik remisowy, 
co złożyło się na rezultat nieroz

strzygnięty całego meczu.
W rilngu sędziował, jak już zazna

czyliśmy, p. Schroeder z Berlina, który 
specjalnie Włochom pozwalał na nieraz 
brutalną walkę i nie odznaczał się, nie
stety, objektywnością. Na punkty sę
dziowali p;p. dr. Volpi (Wł.) i Sadłowski 
(P-).

ciągu długiej przerwy zimowej pójdą na 
marne, a zawodnicy poznańscy pozbawie
ni zimowego basenu, w przyszłym sezo
nie rozpoczną pracę prawie od nowa.

Po ściągnięciu flag, odbył się wspólny 
start kilkunastu zawodników „Unji" i 
„Sokoła“, (wz)

W konkursie potęgi skoku zwycię
żył por. Ruciński na „Reszce“, 2) ’ por. 
Ruciński na „Roksanie“, 3) por. Rej- 
man (Estonja).

(Ciąg dalszy ..Wiadome«* aporto
wych“ na stronie 3-citej.)
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Zderzenie autobusu z dorożką 
na placu Wolności

Doroika wywróciła się do góry kolami — Pasażer i kierowcy 
samochodów wyszli # wypadku bez szwanku

Dziś krótko po północy u zbiegu ulic 
27 Grudnia i Franciszka Ratajczaka au
tobus PZ 48 775, kursujący między Ino
wrocławiem a Strzelnem, zderzył się z 
dorożką samochodową nr. 315. Dorożka 
wywróciła się do góry kolami i została

Rząd angielski wobec niemieckich 
postulatów militarnych

Wycieczka dziennikarzy łotewskich 
przybyła do Poznania

Gdynia., 18. 9. (Tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem przybyła tu z Gdańska wy
cieczka dziennikarzy łotewskich w licz
bie 8, prowadzona przez attache praso
wego Poselstwa R. P. w Rydze, p. Ko- 
ściałkowskiego.

W dniu dzisiejszym goście łotewscy 
zwiedzili port i miasto, poczem o godz. 
19,05 wyjechali pociągiem pospiesznym 
do Poznania.

W porcie dziennikarze łotewscy o- 
świądczyli jednogłośnie, że bogata Ry
ga nie posiada nawet części tych nowo
czesnych urządzeń przeładunkowych, w 
które wyposażona jest młoda Gdynia.

S. B.* * w

Do Poznania goście łotewscy przy
byli o godz. 0.54. Na dworcu zostali po
witani przez prezesa Syndykatu Dzien
nikarzy Wlkp. red. Jarochowskiego, 
oraz konsula łotewskiego p. Niedbała, 
poczem odjechali do hotelu Bazar.

Zjazd h. żołnierzy 1 p. Strzelców Wlkp.
Wczoraj w „Dworze Grunwaldzkim' 

odbył się zjazd Tow. b. żołnierzy 1 pułku 
strzelców wielkopolskich, połączony z 
10-leciem istnienia Towarzystwa.

Po nabożeństwie w kościele garnizo
nowym, gdzie dokonano też poświęcenia 
sztandaru, zjazd otworzył prezes Towa
rzystwa p. St. Budzyński, witając 800 
uczestników zebrania, w. tem przedstaw

Wybory do Reichstagu 
6 listopada

Berlin, 18. 9. (PAT.) Gabinet Rze
szy postanowił na dzisiejszej» posiedze
niu wyznaczyć termin nowych wybo
rów do Reichstagu na dzień 6 listopada 
r. b.

1 Trzęsienie ziemi
Wellington, 17. 9. (PAT.) — 

Gwałtowne wstrząśnienia podziemne 
dały się odczuć w okręgach Gisborne 
i Wairoa w zatoce Hawkes. Strąty są 
znaczne. W Wairoa, gdzie na ulicach i 
drogach potworzyły się głębokie szcze
liny i rozpadliny, ludność, ogarnięta 
paniką, opuszcza miasto. Według do
tychczasowych doniesień, ofiarami 
trzęsienia ziemi padły trzy osoby.

poważnie uszkodzona. Pasażer dorożki, 
jak również kierowcy obu pójazdów 
wyszli z wypadku bez szwanku.

Niezwykły ten w śródmieściu wypa
dek, niiimo spóźnionej pory, spowodo
wał duże zbiegowisko, (kl)

Dziennikarze łotewscy zabawią w 
Poznaniu przez dzień dzisiejszy. Przed 
południem zwiedzą m. in. fabrykę Ce
gielskiego, a po południu gospodarstwo 
rolne w Śpieciskąch.

. Wieczorem udają się w dalszą dro
gę do Katowic, (z)

Teatr świetlny „Słońce“
wyświetla dziś i dni następne 

nadprogram
Pogrzeb naszych bohaterskich
lotników: ś. p. por. Żwirki

i ś. p. inż. Wigury
Cała stolica oddaje hołd bohaterom! 
Imponujące uroczystości żałobne! 
W pogrzebie udział bierze 300.000 

osób! z 609

wicieli władz, wojskowości, prasy itd. 
Po programowero przemówieniu wznie
siono okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, 
poczem dowódca 55 p. p., pułk. Rowec
ki, scharakteryzował ducha i tradycje 
wojska polskiego, podnosząc przytem 
zasługi b. dowódcy i p. strzelców wlkp. 
(55 pp,) pułk. Paszkiewicza. Następnie 
przemawiali pułk. Wlad, radca Kulty«, 
mjr. Jakubowski, pułk. Rataj i inni. Od
czytano też liczne depesze; 1

Po dokonaniu w ogrodzie zdjęć foto
graficznych odbyło się wspólna śniada
nie. (z)

Smutny epilog całonocnej hulanki
Harce pijaka zakończyły się złamaniem szczęki 

* pogubieniem zębów
Wczoraj przed południem zatelefo

nowano na stację pogotowia ratunko
wego (55-55), że w domu przy ul. Ży
dowskiej dokonano wielkiego napadu 
rabunkowego na Marjana Kapelę, któ
ry, pokłóty nożem, leży nieprzytomny 
na podwórzu.

Na miejsce wypadku wyruszyła na
tychmiast karetka pogotowia. Kapela 
istotnie leżał nieprzytomny na dziedziń
cu domu ze złamaną szczęką i powybi

W dniu wczorajszym rząd angielski 
ogłosił deklarację o swem stanowisku 
w sprawach, wynikających z wymiany 
not między Niemcami i Francją co do

Lot o nagrodę im. por. Żwirki
Nagrodę ¡»dobył Aeroklub śląski

Kraków, 18. 9. (PAT.) W nie
dzielę odbył się czwarty lot samoló- 
tów turystycznych płd. - zachodniej 
Polski. Start nastąpił na lotnisku w 
Rakowicach. Lót odbył się o nagrodę 
przechodnią, im. por. Franciszka 
Żwirki na trasie Kraków —- Mielec— 
N. Sącz — N. Targ — Bielsko Ka

Nowa wojna domowa w Chinach
Szanghaj, 18-9. (PAT.) W Chi

nach wybuchła nową wojna domowa.
Gubernator prowincji Szantung Han Fu 
Szu, rozporządzający 80.000 arroją, roz
począł daiałania wojenne przeciwko Lju 
Gzen Nienowi, który w ciągu ostatnich 
5 lat sprawował władzę w okręgu Cze

Wielkie pożary na wsi
Płoną zabudowania i tegoroczne zbiory

Lublin, 18. 9. (PAT.) W folwarku 
Dys na terenie pow. lubartowskiego, w 
dobrach hr. Zamoyskiego, wybuchł ol-

Pożegnanie
Walasiewiezówny

Nowy Jork, 18. 9. (PAT.) Polo- 
nja w CIeveland urządziła serdeczne 
pożegnanie Stanisławie Walasiewi- 
czównie, która przeniosła, się do No
wego Jorku, gdzie pracuj© jako u- 
rzędnićzka w konsulacie pólśkinn

Za parę tygodni Walasiewięzówna 
wyjeżdża do Polski na studja w 
Centr. Instytucie Wychowania Fi
zycznego.

janemu zębami. Tylko, jak stwierdzono, 
nie był to żaden napad. Kapela, wró
ciwszy po całonocnej hulance do domu, 
wszedł po pijanemu na słaby rpurowa- 
ny plotek i wyprawiał tam różne harce. 
Murek nie wytrzymał ciężaru i rozpad! 
się, a Kapela zleciał i ałamąj sobie 
szczękę, oraz pogubił zęby.

Obecnie leży on w łóżku szpitałnem.
(z)

prac konferencji rozbrojeniowej. """ 
Ze względu na brak miejsca treść de 

klaracji podamy w wydaniu glównem

towice — Częstochowa — Kraków 
Dystans wynosił 539 km. Udział bra, 
ło 7 samolotów.

Pierwsze miejsce zdobył L. Sattel 
714.5, zdobywając nagrodę przechod
nią dla Aeroklubu Śląskiego. 2) Krak 
6(53.4 p. (Kraków) na aparacie R 
W. D. 4.

Fu. Mieszkańcy okolic, objętych akcją 
wojenną, ucieklb w popłochu.

Japońskie władze konsularne odbyły 
w Man Fu Szu konferencję w sprawie 
ochrony tysięcznych rzesz obywateli ja
pońskich, zamieszkałych na terenie 
walk.

brzymi pożar, który całkowicie zniszczył 
zabudowania gospodarskie folwarku.

Straty obliczają na 80.000 zł. 
Brześć n. B u g i e m, 18. 9. (PAT.)

We wsi Parszewice w pow. pińskim po, 
żar strawił 15 zagród wraz z tegorocz- 
nenii zbiorami.

Straty obliczają na 150.000 zł.

Pożar i eksplozja
M i a m i, 18. 9. (PAT.) W tow. Tew 

Gil Cornp. wybuchł .pożar, który spowo
dował eksplozję znajdujących się- ta® 
materiałów. 2 osoby zostały zabite a 3 
odniosły ciężkie rany.

Czynione są poszukiwania zw-łok ko
biety, którą przed wybuchem widziano 
na miejscu katastrofy.

II. Koncert symfoniczny
Mainardiego i Wolfstala, kapelmń 

strza, cieszącego się szczególną sympa
tią i powodzeniem u naszej publiczno
ści — osiągnął pełny sukces artystyct- 
<ny.

Recenzję — ze względu na brak miej
sca — zamieścimy w następnym nu
merze. IB
OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 

WZMACNIA POTRGE
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
87)

Hanka, pół-leżąc pod kopką siana, 
zmrużonemii oczyma patrzała przed sie
bie.

...A z oddali dochodził ściszony, ryt
miczny dźwięk kos, poklepywanych od 
czasu do czasu, dolatywały śmiechy, na
woływania, pokrzykiwania. Łąka zaś, 
jakby chciała choć w części wynagro
dzić troski, jakie niosło z sobą posiada
nie Juszczyna, słała się przed* kosiarza
mi gęsta, wysoka, obiecując dobry zbiór 
siana.

Hanka otrząsnęła się wreszcie z roz
marzenia, jakie na nią naszło ii pomy
ślała, ze strachem, o tern, żę oto ¡nadcho
dzą równocześnie żniwa i trzeba chyba 
będzie wynająć ludzi, bo ci swoi, wsku
tek opóźnienia sianokosów, wszystkie
mu nie podołają. Tymczasem z przy
wiezionych pieniędzy nie wiele już po
zostało.

W kilka dni później przyjęła rządcę, 
‘którego poleciła .tej dawna gospodyni.

Zdawał się pracowity, cichy i podobno, 
jąk zapewniała jego protektorka, był 
bardzo uczciwy. Ponadto robił wraże
nie człowieka skromnego, zadowalają
cego się roałem, który, wrazi© potrzeby, 
sam ¡ujmie za kosę, czy konie pogna w 
kieracie.

Dni biegły aa dniami, wypełnione 
gorączkową pracą, mającą na celu ze
branie jak największej ilości zapasów 
na zimę. Wszystko odnosiło się do pro
blemu „przetrwać zimę“. Całoroczna 
¡praca w gospodarstwie to było koło, 
składające się z dwóch połów: latem i 
jesienią należało zbierać plony, by prze
trwać zimę ji wiosnę. Napozór jedno
stajna, szara praca, przynosząca jednak 
tyle zadowolenia, tak niezależna od ni
kogo, praca na własnym zagonie!

Ani się Hanka spostrzegła, kiedy 
zbiegł lipiec.

W sobotę, drugiego sierpnia, mieli 
przybyć państwo Maryanowscy. Chcia
ła, aby Juszczyn wydał się im miły, aby 
zrozumieli, że można z całej duszy uko
chać taki oto szmat zjeroi, zagubiony 
kędyś wśród lasów, odcięty od ośrodków 
wielkomiejskich, zamknięty i tworzący 
świat sam dla siebie. Kazała na przy
jazd zapowiedzianych gości odnowić 
pokoje, w których mieli przenocować, 
stroiła i muskała tak dom, jak i jego o

toczenie, jakby to były falbanki su
kienki, które troskliwa matka poprawia 
córce przed wejściem jedynaczki po raz 
pierwszy w życiu na salę balową. I na
wet miała podobne uczucie w sobie. 
Drżała, czy Juszczyn wyda się im dość 
piękny. Chodziła po gospodarstwie i 
bacznemi oczyma spoglądała dokoła. 
Tu, w płocie należało przybić jakąś szta
chetę oderwaną, tam, w ogrodzie leżały 
paliki, które trzeba zanieść do szopy...

Kiedy nareszcie ozwała się trąbka 
samochodu i niecierpliwie oczekowa- 
ni wysiedli. Hanka witlała ich z pew- 
nem wzruszeniem. !

Pan Maryanowski, który od owego 
czasu, jak Hanka go poznała, zaawan
sował na dyrektora, namówi! na wy
cieczkę swego następcę na stanowisku 
naczelnika, pana Gryffa. Był to na
miętny myśliwy, wspaniały strzelec, 
którego każde złożenie się pozbsta- 
wiało trofea myśliwskie za sobą.

W Juszczynie, z chwilą przybycia 
tych gości, zapanowała atmosfera bez
troska. Hanka miała wrażenie, że, 

kiedy dyrektor i naczelnik Banku uj
rzą na własne oczy jej wysiłki, we
zmą ten jej umiłowany Juszczyn pod 
opiekę i nie dadzą uczynić jej krzyw
dy. Oprowadzała przybyłych po go
spodarstwie. Może być, że w ich

oczach skromne i ubożuchne było to 
wszystko, dla Hanki jednak, kw?Ia' 
spoglądała na swe gospodarstwo 
przez pryzmat umiłowania, poprzez 
szybę łez z powodu zmartwień i ofiar« 
było to wszystko czemś takiem. czet» 
się pochwalić można.

Weszli do stajni. Pan Gryff okiem 
znawcy powiódł po koniach:

— O, widać zaraz, że pani lubi Ko
nie! Dobre i ładnie utrzymane!

A Hapka aż pokraśniała z ukon- 
tentowania.

Owe półtora dnia, jakie sobie pa“' 
stwo Maryanowscy wydzielili na 
byt w Juszczynie, minęły szybko. Kie
dy odjeżdżający żegnali się z 
pan Gryff serdecznie uścisnął jej ręk«-

— Jest pani tutaj, jak żołnierz n® 
posterunku, ¡i nawet jeżeli pani Paf1' 
nie, to z honorem!

— Ależ... panie naczelniku! 
wcale nie chcę paść i sądzę... że P 
nowie nie pozwołięie mi na to! / 
dobno tacy ludzie, jak ja, nie PoW1aL 
padać na posterunkach, lecz na im 
trwać! ,nn

— Tak... widzi pani... ale trud 
pani będzie... , ,

— Niech mi pan naczelnik ni®
biera. wiary we własne siły i ńaaZ1;
Ja wierzę, że".. .'wybrnę! (•«• d- n'
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Na froncie ligowym
Zwycięstwo „Warty" nad „Ł K. S." 5:3 (4:1)

Doskonała gra ataku gospodarzy
Już w początkowych minutach „War

ta“ po szybkim ataku zdobywa z zamie- 
sząrnia po strzale Knioly pierwszy punkt, 
nie bez winy bramkarza Łodzian, Mili. 
Dalszy okres gry toczy się pod znakiem 
lekkiej przewagi gości, którzy grają jed
nak bardzo słabo w ataku, wskutek cze
go akcje ich z łatwością likwiduje po- 
moc względnie trio obronne. Powoli 
„Warta“ znów dochodzi do głosu i raz 
po raz niebezpiecznie atakuje, głównie 
¡prawą stroną, co z trudem tylko likwi
duje trio obronne gości. W 20 min., po 
efektownej kombinacji, Scberfke ład
nym strzałem w róg uzyskuje drugą 
bramkę. W chwilę potem strzał tego 
samego gracza odbija się o słupek. W 
25 min. Kryiszkiewicz strzela w róg trze
cią bramkę, a w dwie minuty potem, po 
zamieszaniu i krótkiej kombinacji (Ra
do jewski —- Knioła), pierwszy zdoby
wa nową bramkę. Wówczas łodzianie 
zmieniają Milę, którego zastąpił od tej 
chwili Jakubiec. Odtąd nacierają znów 
częściej i jeden z ataków przynosi im 
honorowy punkt w tej części gry przez 
Sowiaka.

Mecz po pauzie rozpoczęto wskutek 
nadeszłej w międzyczasie burzy z o.pó- 
'żnieniem, przyczem po trzech minutach 
sędzia ponownie przerwał grę, aby ją po 
dalszem kilkuminutowem oczekiwaniu 
wreszcie dokończyć na rozmokłem i 
mocno oślizgłem boisku. Ucierpiała też 
na tem sama gra, która początkowo to
czyła się pod znakiem dalszej, znacznej 
przewagi „zielonych“. W 8-mej min.

Scherfke mija wywracającego się obroń
cę Gałeckiego i strzela piątą bramkę. 
„Warta“ zaczyna grać lekceważąco, pod
czas gdy goście, zachęceni zdobyciem 
dalszej bramki w 35 min. przez Tadeu
siewicza (śliczną główką z podania So- 
wiaka), atakują do końca zawzięcie. W 
40 min. Król uzyskuje z winy obrońcy 
Fliegera trzeci i ostata} punkt dnia, 
możliwy zresztą do obrony. Wynik do 
końcowego gwizdka już nie ulega zmia
nie, mimo wysiłków obustronnych. Od
powiada on w zupełności przebiegowi 
spotkania, które jedynie w pierwszej 
połowie mogło zadowolić, uwzględnia
jąc szybkość i przebojowość ataku „zie
lonych“. Sędziował dobrze p. Arczyń- 
ski.

Niezasłużona przegrana
„Legii“ z „ŁT. S. G.“ 2,3 (1:0)

Łódź. Przegrana łodzian w ubiegłą 
niedzielę w Poznaniu spowodowała, że 
niedzielny mecz cieszył się ogromnem 
zainteresowaniem i toczył się w bardzo 
niedogodnych dla gości warunkach. 
Sześć tysięcy rozwydrzonej publiczno
ści i brutalna gra gospodarzy przyczy
niły się do porażki gości. „Legja“ była 
technicznie lepszą. Na wyróżnienie za
sługuje jej trio obronne oraz bardzo do
bra pomoc; również i atak stał na wy
sokości zadania. Wszystko to jednak 
nie wystarczyło, by pokonać nieprzebie- 
rających w środkach gospodarzy. Już 
w pierwszych fazach meczu poważnie 
kontuzjowano w okó Głowacza, którego 
opatrzył lekarz pogotowia.

Początkowo przewagę mają goście, 
którzy w 17 min. uzyskują prowadzenie

„Ruch“ i „Wisła“ 5:0
Wielkie Hajduki. Sensacyjne, lecz w 

tak wysokim stopniu niezasłużone zwy
cięstwo odnieśli gospodarze, wykorzystu
jąc umiejętnie chwilę słabości gości. 
Dość wspomnieć, że cztery bramki w dru
giej połowie Ślązacy zdobyli w tyluż mi
nutach pod rząd. Bramki strzelił Gwóźdź 
trzy i Peterek dwie. Sędziował p. Wie
czysty, widzów 4000. (Tel. wł.)

Ciekawe zawody kajaków
bec wąskości Warty, puszczano serjami 
na czas po 7 łodzi. Utrudniało to znacz
nie organizację i, mimo rozpoczęcia za
wodów o godz. 14, przeciągnęły się one 
do wieczora, a z powodu burzy biegi 
musiano przerwać; nie ukończono więc 
jedyń&k na 1000 m. oraz nie odbyły się 
pokazy, które przełożono na przyszłą 
niedzielę.

Wyniki techniczne są następujące: 
10 kim. — dwójki) (start 25): i) Szajek 
i Trytt (Luboń) 50:43.8, 2) Drygas i Ju- 
niczak (P. K. K.) 52:27, 3) Skubis i Ziel- 
ke (W. M.) 53:44; 10 kim. jedynki (start, 
20): 1) Wolniewicz (S. M. P.) 58:07, 2) 
Zoellner (W. M.) 58:13, 3) Wachowiak 
(Ol) 58:26; 1.0000 m, — dwójki (start,
23): 1) Drygas i Junłczak (P. K. K-)
4:45.8, 2) Musiński i Boczań (niest.) 
4:50.7, 3) Kowala i Gniatkowski (K. W. 
28/32) 4:57.7, 4) Skubis i Zielke (W. M.). 
W ogólnej punktacji prowadzą „Wilki 
Morskie“. (w®)

Zaw-ody te, zorganizowane przez 
miejski komitet w. f., cieszyły się bar
dzo wielkdem zainteresowaniem, na co 
wskazuje duża liczba zgłoszonych kaja
ków (86). Tern samem sport kajakowy, 
w ubiegłym roku jeszcze prawie nie
znany u nas i nielicznie uprawiany, 
zdobył dzięki umiejętnej propagandzie 
dużą .popularność. Obecnie już sześć 
klubów posiada sekcje kajakowe, roz
porządzając dość licznym inwentarzem.

Niedzielne wyścigi były czwartą im
prezą w bież, roku i najliczniej obsa
dzone, posiadając nowość w postaci bie
gów krótkich na 1000 m. Poziom jest 
ogólnie wyrównany, a technicznie lepiej 
stoją jedynki. Z osad wysuwają się na 
czoło „Wilki Morskie“, którzy odnosili 
ładne sukcesy na ogólnopolskich zawo
dach podczas złotu-

Odbywały się biegi na 10.000 m. dla 
kajaków jedno- i dwuosobowych ze star
tem koło Czapur, oraz na 1000 m. rów
nież osobno dla jedynek i dwójek. Wo-

,przez Kwintkiewieża II. Grają oni bar
dzo „fair“ i zdobywają sobie sympatję 
części sportowo wyrobionej publiczno
ści. Krótko po zdobyciu pierwszej 
bramki) nastąpił wspomniany wypadek 
Głowacza i goście od tej chwili walczą 
w dziesiątkę. Mimo to do przerwy u- 
trzymują wynik.

Po zmianie stron ŁTSG gra jeszcze 
brutalniej i uzyskuje przez pewien czas 
przewagę, wyrównując ze strzału Franc- 
rnanna w 60 min., po rzucie wolnym z 
przedpola karnego za rękę prawego po
mocnika. W cztery minuty później 
Francmann wykorzystuje /nieporozu
mienie obrony i zdobywa drugą bramkę.' 
Goście wówczas otrząsają się i przepro
wadzają ładne ataki, które likwiduje 
jednak bądź obrana, bądź też bramkarz. 
W 80 min. łodzianie niespodziewanie u- 
zyskują trzecią bramkę z wyraźnego 
spalonego. Na dwie minuty przed koń
cem „Legja“ zdobywa drugi punkt przez 
Chmielewskiego. Sędzia, p. Otto, nie 
stanął na wysokości zadania i on też 
ponosi winę za zbyt brutalną grę.

(tel. wł. — wfc.)

Katastrofa 
na kolejce górskiej

Berlin, 18. 9. (PAT.) W pobliżu 
Kreudeck zderzyły się wczoraj wieczo
rem 2 .pociągi kolejki górskiej.

7 osób zostało ciężko rannych a kil
kanaście lżej.

Cracovia" i „Pogoń" 1:1
LWÓW.' Gra, zwłaszcza, w pierwszej 

rotowie była bardzo nieciekawa; Dopie
ro po żmianie. stron goście zrywają się do 
ataku, uzyskując w 34 min. przez Kubiń- 
skiego prowadzenie. W 43 min. udaje 
się „Pogoni“ przez Zimmera wyrównać. 
Uzyskanej w 44 min. bramki przez Sper
linga ze strzału po rzucie wolnym, sędzia 
nie uznał. Widzów 7000. (Tel. wł.)

U
0 wejście do ligi

WARSZAWA. „Gwiazda" — „Polonia" 
Bydgoszoz 2:f (1:0).

CZĘSTOCHOWA. „Podgórze" Kra
ków — „Warta" Częostóchówa 2;2.

RÓWNE. „Polonia" Przemyśl — „Ha- 
smonea" Równe 2:1 (1:0).

GRODNO,
2:0 (0:0).

»1 p. P. i«a " „76 p. p.'

Pięciobój pań
Legja" i „Garbarnia“ 2:0
Kraków. Goście warszawscy pokonali 

na własnym gruncie eksmistrza ligi. Obie 
bramki strzelił Wypijewski, pierwszą z 
przeboju, drugą wskutek wykorzystania 
nieporozumienia obrony. Po pauzie „Le
gia“ przypuchła. Rogów 4:2 dla gospo
darzy, widzów 6000, Sędziował p. Kraj- 
carek.

„Polonia“ i „Czarni" 1:1
Warszawa. Szczęśliwy remis uzy« 

Skali goście, którzy byli drużyną bez
względnie gorszą. Zdobywszy już w 12 
min. prowadzenie przez Żurkowskiego, o- 
graniczyli się od tej chwili wyłącznie do 
obrony, „murując“ formalnie swą bram
kę. „Polonja“, która bezwzględnie góro
wała w polu i okresami nie schodziła z 
boiska „Czarnych“, wskutek znane] nie; 
umiejętności strzałowej swego ataku i 
wspomnianego „murowania“ nie mogła 
swej przewagi wykazać cyfrowo. Wy
równanie uzyskał Bułanow na 6 min- 

Przed końcem. Na wyróżnienie zasługują 
Bułanow i bramkarz gości Kasprzak. 
Publiczności — 3000, sędzia p. Schnei
der, (Tel. wł.)

5?
W pięcioboju pań o mistrzostwo okrę

gowe zwyciężyła Świderska (AZS) do
brych wynikiem 2.904-31 pkt., wykazując 
świetną formę zwłaszcza w biegach oraz 
w skoku w dal i pozostawiając za sobą 
nawet doskonałą Jasińską (AZS) 2.823 p.; 
3) S Krzyżańska (W) 2.624 p.; 4) Biegań
ska. (AZS) 2.033 p.; 5) Stolarkówna (AZS) 
1.559 pkt Indywidualne wyniki są na
stępujące: 60 m; 1) Stolarkówna 8.6 s. 
2) świderska 8.7 s. 3) S Kryżanka 9 s. 
200 ro: 1) Świderska 29,3, 2) Biegańska
32.4, 3) S. Kryżanka 32.8; w dal: 1) Świ
derska 4.84(1). 2) Jasieńską 4.24, 3) Kry
żanka 4.20. Dysk: 1) Jasieńska 35.5, 2) 
S Kryżanka 31.63. 3) świderska 22.42 m. 
Oszczep: 1) Jasieńska 3Ó.07, 2) Świderska 
25.05, 3) Biegańska 24-08 to. (ie)

Lekka atletyka
„Warta" 1 „Sokół1' w Lesznie 4814:45 W

Duże zainteresowanie publiczności. 
Zawodów nie dokończona z powodu bu
rzy. Organizacja sprawna. Wyniki 
techniczne są następujące: 100 m: 1) 
Wargoś (S) 11.2, 2) Szymański (S), 3)
Stryczyński (W), 4) Stefaniak (W); 200 m:

1) Wargoś (S) 23.8, 2) Marciniec (W), 3) 
Hałas (S), 4) Jezierski (W). 1500 m:
1) Kędzia (W) 4:31, 2) Pawlak (W), 3 
Zawieja. (S), 4) Szulc (S). 4X100 to: D 
Sokół 45.4 (Pujanek, Wargoś, Hałas, bzy- 
toiński), 2) Warta 46.2. 4X400 to: 1)
Warta 3:41.5 (Kędzia, Pawlak, Marciniec, 
Jezierski), 2) Sokół 3:43. Kula: l) Karo
lewski (W) 11.11 m, 2) Ratajczak (S) 10.12. 
3) Szukalski (W), 4) Tylowie? (S).
Oszczep: 1) Klimczak (W) S8.38, 2) Stru- 
mykowski (8). 3) Buchtą (S), 4) Szukal- 
ski (W). Skok w dal: 1) Karolewski (W) 
6.17 m, 2) Szymański (S) 5.99 m, 3) Szu 
kalski (W), 4) Zawadzki (S). Skok w wyż: 
1 i 2 Karolewski (W) i Ratajczak (8) po 
1,61 m, 3) Szukalski (W). 4) Zawadzki (S). 
Podczas biegu sztafetowego 4X400 na
glą burza i deszcz obniżył wynik. Na 
wyróżnienie zasługuje rezultat Hałasa na 
100 11,2 s. OTa? sztafeta Sokoła
4X100 to. (ig)
IV, okręgowy bieg na przełaj, urządzony 

przez S. M. P, Poznań - Fara
odbył się w dniu 18 bm. o godz. 12 ze star
tem j metą na boisku „Sokoła“, groma
dząc 25 zawodników. Od startu pa_ czoło 
wysuwa się Jakubowski („Sokół“) i pro
wadzi przez cały czas, zwyciężając osta
tecznie w czasie 14.25,4 i zdobywając po 
raz pierwszy nagrodę wędrowną firmy 
„Sport“ Poznań oraz srebrny żeton. Jako 
drugi przybywa Płótkowiak (S. M. P. 
Winiary). otrzymując duży bronzowy że
ton. 3) Iwański (S. M P. św. Jan) bronzo 
wy żeton, 4) Walkowiak Leon (S. M. P 
Winiary), 5) Ławniczak St („Sokół“), 6) 
Mager („Sokół“). Z zawodników S. M. P 
Fara jako pierwszy przybył Kamiński 
Wladysł. (w ogólńej 8-my), zdobywając 
po raz drugi puhar wędr. ofiar, przez p 
M. Bambera.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Muza“ wyświetla film pod 'Eyt- 

„Pomocnik Armand“, który przed rokieto 
oglądaliśmy na ekranie kina „Słonce . 
Film ten cieszył się wówczas ogromnem 
powodzeniem. Reprezentuje on typ fil
mu wzorowanego na operetce dźwięko
wej. Akcja filmu, która naogół posiada 
tempo dobre (np. świetny prolog), chwi
lami niespodziewanie zostaje rahamews- 
na przez wokalne produkcje bohaterów, 
dość luźno związane z fabułą filmu. Jest 
to jednak jedyna jego wada. Poza tem 
należy podkreślić, że role główne grają 
Ramon Novarro i pełna wdzięku Dorothy 
Jordan. Strona muzyczna filmu prezen
tuje się bardzo melodyjnie. (Sz)

Kino „Wilsona" wyświetla film p. tyt 
„Triumf miłości“. Tezą filmu jest twier
dzenie że prawdziwa miłość potrafi prze
zwyciężyć nawet, przeciwieństwa rasowe 
i religijne. Film przedstawia historję 
młodej i ładnej Irlandki z żydem i każę 
nam wierzyć, że małżeństwo to będzie 
szczęśliwe.

Reżyserja filmu pezostaje na wyży
nach dużej poprawności. Happy end 
jest spreparowany zręcznie I ® poczuciem 
humoru. (Sz.)

Kino „Renaissance" wyświetla film pt. 
„Tajniki San-Francisko“. Jest to prze 
ciętna amerykańska sensacja o posmąku 
kryminalnym. Program uzupełnia miła 
groteska z figlarnym Musiem i zdjęcia 
z muzeum oceanograficznego w Mo
naco. ((Sz.)

KALENDARZYK
Poniedziałek, 19 września 1932.

Słońce: wschód 5,33; — zachód 17,58; —: 
długość dnia 12 godz. 25 min.

Księżyc: wschód 18,57; —- zachód 10,50; —■. 
po pełni.

Kai rzk.: January M.; jutro Eustachy. 
Kai', slow.: Krzepimir; jutro Myślisław.

Zebrania

Wiadomości potoczne
kronika miejscowa

Poświęcenie nowego 
cmentarza wildeckiego

biskup Dy-Wcaoraj o godz. 16 ks. 
mek dokonał uroczystego poświęcenia 

. nowego cmentarza za Dębcem, nalezące- 
Starostwo . parafji wildeckiej k-s. ks. Zmar-
►du rozno-— * Zaniknięcie ulicy.

grodzkie komunikuje, że z powodu rozpo- rw gońców częcia prac kanalizacyjnych przy ulicy i twycnwbwmw, 
Chlebowej pomiędzy ul. Zawady a Koron
karską, z dniem 16 bm. zamknięto ulicę 
fę i.' ruchu kołowego na wspomnianym 
odcinku na przeciąg 4 tygodni. Ruch ko
łowy winien w tym czasie odbywać się 
ulicami bocznemi.

W uroczystości uczestniczyły liczne 
rzesze mieszkańców Wildy oraz wszyst
kie organizacje ze sztandarami, (z)

Z Teatru Nowego
W poniedziałek „Wesele Arletty"
Co było powodem nagłego powrotu 

do życia światowego markiza Raula 
de Trambly, wyjaśnia akcja przepysz 
nej i niesłychanie wesołej komedji 
F. Gandera „Wesele Arletty“, której 
premjera odbędzie się w Teatrze No
wym dziś, w poniedziałek, dnia 19 bm.

Dziś o 19,45 „Sokół“ zebr, zarządu okręgo
wego na boisku sokołem;

o 20 Narodowa Organizacja Kobiet 
(Wilda) u p. Kasprzakowej, ul. Ki
lińskiego 15;

o 20 Pracodawcy w zawodzie krawiec
kim ń P. Jarockiej ul. Masztalar- 
ska 8 a;

o 20 Stów. Młodzieży Obywatelskiej 
(śródmieście) w ognisku al. Mar
cinkowskiego 26;

o 20 Kat. Tow. Rzemieślników Pol
skich w’Domu Król. Jadwigi;

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Błędny bokser“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Wesele Arletty“,

występ A. Różyckiego.

* Krowa poturbowała kobietę, —
wczoraj o godz 19 wezwano Pogotowie 
Lekarskie (55-55) do majątku Naramo

wice, gdzie pozostająca na utrzymaniu 
8toiny Katarzyna Byczyńska została po
turbowana przez krowę. Byczyńska poza 
obrażeniami wewnętrznemi doznała zdu- 
Rsenia klatki piersiowej. Odwieziono ją 
2 Powodu braku miejsca, w szpitalu miej
skim do szpitala 88. Elżbietanek, (z)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś sportowo - studencka farsa 
Władysława Smólskiego „Błędny 
Bokser“. Czołowe role kreują: pp. 
Pichelski, Tylczyński, Modzelewski, 
Kreczmar, Sawicka, Niwińska, Lu- 
kowska, Wierzejska., Przystań ski, 
Sierskń, Nowakowski,

Komedja Muzyczna
Obecny tydzień przyniesie Pozna

niowi niebywałą atrakcję w postaci 
uroczystej inauguracji nowej placów
ki artystycznej, jaką jest „Komedja 
muzyczna“, rozpoczynająca swój sezon 
w najbliższych już dniach.

Jako pierwsza premjera wysta
wiona zostanie genjałna fantazja sce
niczna W. Szekspira „Sen nocy let
niej“ w bajkowo pięknej oprawie de- 
Mendęlsohna.
kuracyjnej z porywaj^cg. muzyką

Telegramy niedoręczone
zalegające w Urzędzie Telegraficznym, 
ul. Pocztowa nr. 6, I piętro, pokój-123. 
Telefon 57-00.

1) Łódź — L. Bugaj, handel owocami.
2) Warszawa — Malanowiczowa, Hotel 

Polonia.
3) Lublin — Stanisław SWidzifiski d. o. 

Rzym 1.
4) Równe - wol. — Z;-'-^unt, Sztranc, 

Świętego Ducha dwa
5) Poznań — Unger, S„-4ąg Strzelnica.
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Wypadek automobilowy pod Nakłem
Tragic&na śmierć młodego pnemydowca

Na szosie Bydgoszcz — Nakło wy
darzył się nieszczęśliwy wypadek, któ
ry pociągnął za sobą śmierć młodego 
człowieka.

Dawniejsi mieszkańcy Nakła a od 
roku zamieszkali w Bydgoszczy p. Go- 
rzaniak oraz syn jego Maksymiljan 
wybrali się autem półciężarowem z

Książę Adalf, najstarszy syn szwedzkiego 
nast. tronu, i narzeczona jego, księżnicz
ka Sybilla, których ślub odbędzie się 22 bm.

Bydgoszczy do Nakła, aby dostarczyć 
tam kilka aparatów do spawania. 
Ojciec zajął miejsce obok szofera, pod
czas gdy 27-letni syn pilnował w tyle 
aparatów. Na skręcie w pobliżu cu
krowni w Nakle

rozległ się głuchy huk.
Gdy zatrzymano auto, oczom ojca i 
szofera przedstawił się straszny wi
dok. Syn

leżał na szosie z pęknięta czaszką.
Krew sączyła mu się z głowy. Wy
pad! z samochodu. Jak się to stało, 
niewiadomo — prawdopodobnie zdrze
mnął się, na skręcie stracił równo
wagę i wypadł na szosę.

Ofiarą nieszczęśliwego wypadku 
zaopiekował się dr. Rzadkowołski z 
Nakła. Następnie Gorzaniaka odwie
ziono samochodem do szpitala Diako- 
niisek w Bydgoszczy.

Rany były jednak tak ciężkie,
że Gorzaniak wkrótce zakończył swe 
młode życie.

Z TEATRU
„Błędny bokser“. Farsa studencko- 

sportowa w 3 aktach Władysława Smól- 
skiego. Teatr Polski. Reżyserja: p Nu- 
na Młodziejowska. Role ważniejsze pp.: 
Łukowska, Niwińska, Sawicka. Sierska, 
Wierzejska, Kreczmar, Modzelewski, No
wacki, Pichełski, Przystaóski, Tylczyński.

Oryginalność „Błędnego Boksera“ 
polega głównie na tem, że jest on jedy
ną, o ile sobie przypominam, sztuką, 
która została napisana w całości języ
kiem andrusów nadwiślańskich. Dobrze 
by nawet było dołączyć do programu 
mały słownik r eg jo na lny. Bo,

o ile rozumie się bez trudności słowa, 
powtarzane najczęściej, więc: cholera, 
drań, na zbity łeb, gruch, trzask, łup, 
bęc, psiakrew, morda, grandziarz itp., 
o tyle w niektórych zwrotach trudniej 
się zorjentowaó. Weźmy np. dwa takie 
wyrażenia, jak „przylać się“ (do dziew
czyny) i „przywalić się“ (również w 
tem samem znaczeniu). Czy zachodzi 
między niemi jaka różnica duchowej 
treści, a jeżeli zachodzi, to jaka? Naty
kamy się zaś na podobne zagadnienia 
co chwila, gdyż humor „Błędnego Bo
ksera“ polega właśnie na takich subtel
nościach dowcipu. Możeby nawet do
brze było zlokalizować tę sztukę, i to w 
każdej dzielnicy zosobna, przekładając 
ją na gwarę miejscową. We Lwowie na 
język bat jarów., w Krakowie na słow
nictwo krowoderskie, u nas na polszczy
znę ohwaliszewską. Byłoby to wdzięcz
ne zadanie dla dramaturga Teatru Pol
skiego. który ten utwór do grania za
kwalifikował. W ten sposób utorowało
by się może drogę „Błędnemu Boksero
wi“ na inne sceny, bo dotychczas, ile 
sobie przypominam, poza Wilnem, ża
den teatr grać go nie obciął, chociaż 
sztuka ma już parę lat życia. Byłaby 
więc j! zasługa literacka.

Drugim rysem oryginalnym „Bokse
ra“ jest to, że gwarą andrusów mówią 
nie andrusi, lecz studenci uniwersytetu, 
w tem jeden polonista. Pomysł był nie
zwykły, szkoda, że zatarł się trochę w 
wykonaniu przez to, iż owa młodzież 
akademicka przeważnie żyje i zachowu
je się również jak prawdziwi andrusi. 
Zwłaszcza Uderzyła mnie delikatność 
uczuć, z jaką autor dotyka studenckie
go życia od strony humorystycznej. Je
go studenci są np. tak biedni, że nie 
mieliby za co jadać obiadów i kolacyj, 
gdyby autor nie podsunął był im świet
nego pomysłu. Oto obiady zdobywają 
tak, że robią z kucharek w całym domu 
swoje kochanki i każą im przynosić so
bie obiady. Świetny sposób, prąwda? 
A jaki młodzieńczy, pusty,, niewinny!

Wieczorem znowu udają, że zakochali 
się w różnych pannach i że chcą starać 
się o ich rękę. W ten sposób otrzymują 
zaproszenia na kolacje i objadają się. 
popękania szelek. Ile w tem wdzięk^ 
Jeden dramtyc-zny epizod polega ¡na 
tem, że kucharka z pierwszego piętra, 
która miała przysłać naszym studentom 
ukradziony państwu obiad, oddała go 
jakiemuś szwoleżerowi _ i nasi ałoci 
chłopcy obejdą się smakiem. Jak się tu 
nie uśmiechnąć przez łzy?

Dobrze, ale co z tym bokserem? 
Prawda, jest i bokser, który mieszka ra
zem ze studentami i czarem swych bi
cepsów zdobywa posaaną Żydóweczkę. 
Jakaś Numa musi przecież wyjść za 
Pompiljusza. Boksuje się również, a to 
po szyinkach na Woli, gdzie wybija zę
by i. rozkwaszą ¡nosy tak od ręki, nie 
,ąia punkty“, któremji ten najszlachet
niejszy, najbardziej rycerski i majeste* 
tyczniejiszy sport dzisiejszy odróżnia się 
od pospolitego kucia mordy (jak 
mówi ktoś w „Panu Podfilipskim“). p. 
Pichełski gra tego ord.ynz;a z niepoko
jącą naturalnością. Inni przewracają 
się po łóżku, ryczą, wierzgają nogami, 
rechoczą się i wydają tysiące nieartyku
łowanych dźwięków z pracowitym za
pałem, który musiał zarobić sobie ¡na 
najgłębsze uznanie. I tak zamknął się 
sezon, który poprzedził współpracę p. 
Teofila Trzcińskiego w Teatrze Polskim. 
Z następną premjerą wejdziemy już w 
nowy okres. WITOLD NOSKOWSKI.

Każdy sobie
Na przyjęciu u dyrektora banku pani 

dyr&ktorowa uraczyła swoich rości śpie
wem.

— Jak się powodzi naszym gospoda
rzom? — pyta ktoś z gości lekarza domo
wego.

— Ona śpiewa dyszkantem,, on podwyż
sza dyskonta (Le Rire).

Za ogłoszenia i reklamy odpo. 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p. por. Żwirki i ftiż. Wigury, za staraniem Narodowej Organi
zacji Kobiet w Poznaniu, odbędzie się w kościele św. Marcina w ponie
działek, o godz. 9.30. W czasie nabożeństwa śpiewać będzie p. Mar ja Po
morska, laureatka wiedeńska. O liczny udział Stowarzyszeń i Związków 
prosi

Maszynki
do domowego wyrobu papierosów 
poleoa S. Centowski Poema ń, plac 
Wolności 3. zdw 25 947

Parcele
budowlane dwie blisko hrpodro 
mu Poznaniu tanio. Wskaże Ku
rier Poanańśki ad w 25 944

Samochód
cięża rowy od 5—10 tonu,, możliwie 
z przyczepia kuipie. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego

rato 26 320

11 POKOJE UMEBL,

zg 15956
Zarząd

Narodowej Organizacji Kobiet.

Powszechnie wiadomo
że używa»«' meble wszelkiego ro
dzaju. 'kompletne pokoje jak i po. 
szczególne meble najkorzystniej 
nabyć można w Lokal» Publ, Li
cytacji Wroniieoka 4 teL 31-75. 
Otwarte 8—18 godz.

Pr 4504-37, .123

Studentkę
z utrzymaniem przyjmę 
Ogrodowa 9, II pr. np 5430

12 SZUKA POKOJU

Pracownia kuśnierska
Marjama Pławińskiego. Cicha 13, 
wykonanie eleganckie i tanio.

Pp 4454-57.3

Pluskwy
zarodkami topie. piśmienna gwa 
■rancia. Wienzbiecice 3L mieszka
nie 1. zdr 26333

Akumulatory
naprawiamy, wymieniamy 
na nowe za dopłatą. „Ogni
wo“ Poznań. W Garbary 19 
teł. 3801 Pr 4457/37.133

Dostawy ziemniaków
2000 do 3000 centnatró^w

la gałnnek poszukujemy. Wyczerpujących ofert uprasza 
Rada Zakładowa hut „Silesia“ w Lipinach śl. pow. Świę
tochłowice. 15 948

Drogerję
spwzedia tanio Niegolewskich 10 a 

aur 25 787__________

H . W dużym wyborze: Karakułowe, Piżma- i ■ BB ® kowe, Zrebakowe, Łapki Karakułowe,8 U I 8» Iw Bibrety, Seale. Piszczaniki i inne. Także A. W AllOe duży wybór SPODÓW pod futra męskie 
damskie i różne SKÓRY. Kto teraz kupi to tylko zai 

połowę ceny u zw 15 848
Braci Sfilskich, Poznań, Al. Marcinkowskiego 15, tei 31-38

Poszukuję
jedno i dwuosobowego pokoju od 
pierwszego października blisko 
uniwersytetu. Oferty Kurier Po
znański zdir 26 313

Suknie
płaszcze, kostiumy wykonuje ele
gancko tanio. Słowackiego 39, 
mieszkanie 9. jw 1684

Elegancką
garderobę męska futra wykonaj« 
pod gwarancja, Fj-aszczafe Woź
na 13 b, dawniej Kwiatowa.

zdw 26 214

Aparaty radjowe
naprawiamy, przebudowuje
my tanio, precyzyjnie. — 
„Ogniwo“ Poznań, Wielkie 
Garbary 19. Pr 4510/37.134

Kursy
kroju szycia po zniżonej cenie 
wyucza Marji Magdaleny 1. na
rożnik Raczyńskich. dpw 999

Przednłata 1031 Pajdzie,™ ilk 1932 r. za oba- wydania nażetm w Poemasiiw
w e&apeidyic» afl 3J2O, w agencja»* w mieście af 3j5A s odmoBzenaem 

.» aSS 3,170, » odmósszmiean prze« pocifte poza Pozna-
kwartał!»«! a# 12940. -pod opaska miesieosnie w Połnce a? 7,60 

w Jff“" wypadków spowpdotwapywh «*» wyższa, przeszkód
P- w^d«.'w™lotw® odpowiaHa «a dostacwzeaie pism*. a abo

nenci CM maea niwa domagania Rie nwidostarownych nuemerńw Wb abBfcuńwMri.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalna codzienna 
Telefony do Redakcja i Administracji: 4461, 1476,3307,3524, 3525, 4072, w niedztole, święta 1

OcfłoSTPnia *Wa“0!WW 2& rr- na. Stewie ŁBasmowed ww końcu tekstraUgwhżeilid to er. M.efenpiuw czwa-ntęi 100 gr. ne. Stronie <tou2ea
fMńgmwa «dn-rTYiłnłiifii-irgwci^ Lasa1; p&tac&c&Ecid 200 ig>r od' 1-2’airoowega míJtitm.'Jsflpjszew.a «totmjpMtawąine wrae z zastrzezetaean miieoisoa 20% (nadwyżki OaSosTemio aś wSo

1 wedSwę .arożmoSoi. Drobne ogło-
zSÍ SiwWfis nagtowkwych): słowo uaigSówfcotwe («luiste) 26 ot, każde*, powitai.^Ł

poświęcony danej uroczystości. 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, fiíja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200149.

na pooztę sprawia trudności, prosirty^ede^k^t^^dnowietoi^^wTnrinionu^oicśłsd*0' T?hr • ws2ystkiolt którym chodzenie 
zgłosi się po przedpłatę przy Sajbliższej pocztowy, a listowy

be. przerwy. Drugi kwi/prosiiy wręczy« ^ad^^U?m

Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Kwit miesięczny na zamówienie gazety

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oproeent 

i manipnl. Razem

Karjer Poznański
Wychodzi dwa razy 

dziennie
Poznań

miesiąc

październik
1932»

3,20 0«94 4»W

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie nrzędn pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

W dnia

Tytuł gazety
—•------

Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul.

■......... .
Razem

Knrjer Poznański
Wychodzi dwa razy 

dzimnńe
Poznań

IV. kwartał 1932 
miesiące:

peähieniik, Bstopad, 
Sradzisd

9,60 2,80 12,40

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie nrzędn pocztowego,

Z odebrania powyższej «nasy kwttajemyu

—.... . ...... ......................................... .. dlii» __________
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